
Cena egzemplarza 15 groszy

Hsmo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w y ch o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i św ią t z d o d a tk ie m ty g o *  

d n io w y m  „ S T R Z E C H A  R O D Z IN N A '*  w y n o s i m ie s ię c z n ie w  e k sp e d y c ji  

2 ,1 0 z ł, z  o d n o sz e n ie m  w  d o m  p rze z l is to n o sz a 2 ,4 6  z ł, k w a rta ln ie 7 ,3 8 z ł. 

W  ra z ie w y p a d k ó w , sp o w o d o w a n y ch  s iłą w y ższ ą , p rz esz k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s tra jk ó w  i tp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w iad a z a d o s ta rc ze n ie g a z e ty .

N a k ład e m  1 d ru k ie m  .D ru k a rn i P rze m y s ło w e j" (F r . M ie m c z y k ) w  C h e łm ży *  

R e d a k c ja c z y n n a o d  g o d z in y  1 1 —  1 2 i o d 1 6  —  1 7 -te j.

R e d ak to r o d p o w ied z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h e łm ż a . Telefon 7?.

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro sz y  z a m ilim . 1 ła m o w y , sz e ro k o śc i 3 3 m m . Z a re k la m y  n a s tro n ie  

tek s to w e j sz e ro k o śc i 8 2 m /m . 5 0  g r . n a  1 1 -g ie j 7 5 g r . n a  I -e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rze n iu o g ło sz e ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rzy d o c h o d z e n ia c h  
są d o w y c h i k o n k u rsa ch w sz e lk ie rab a ty u p a d a ją . —  O g ło sz e n ia z ag ra ­

n ic z n e 2 5 ° /0 d o p ła ty .
Z a  te rm in o w e  u m ie sz c ze n ie  i  p rze p isa n e  m ie jsc a  a d m in is trac ja  n ie  o d p o w iad a  

K o n ta  b a n k o w e : K o m u n a ln a K a sa  O szc zę d n o śc i w  C h e łm ż y  —  B a n k L u d o w y  

C h e łm ża — V e re in sb an k  C h e łm ża — M ie jsc e p ła tn o śc i C h e łm ż a

ftedakeja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prey Synku Bednarskim nr» 1M narożnik ul. Hallera

Nr. 231. Chełmża, wtorek, dnia 8-go października 1929 r. Bok n.

Praca wychowawcza 
w szkole.

S z k o ła o d d z ia ły w a n a u c z n ia d w o ja k o ; k sz ta ł­

c i u m y sł i z w ięk sz a z a só b w ie d z y o ra z w y c h o w u je  

g o i p rz y g o to w u je d o p rz y sz łe j ro li w  sp o łe cz e ń ­

s tw ie . S tro n a w y c h o w a w c z a u w z g lę d n ian a b y ła i  

je s t p rz e z sz k o ły w s to p n iu ró ż n y m  i n ie ró w n o ­

m ie rn y m . P u n k t c ię ż k o śc i sp o c z y w a ł w  w ie lu z  

L ic h n ie m a l w łą c z n ie n a  k sz ta łc e n iu fo rm a ln e m , a  

d o s ta rc z en ie u c z n io w i ja k n a jw ię k sz e g o z a so b u  

w ie d z y b y ło c e le m n a jw y ż sz y m . Z a d a n iem  sz k o l­

n ic tw a w  o b e c n e j c h w ili w in n o b y ć , b y  s tro n a w y ­

c h o w a w c z a w  sz k o le  z n a la z ła  sw e  n a le ż y te  u w z g lę d ­

n ie n ie . S z k o ła p o w sz ec h n a i je j n a tu ra ln e p rz e ­

d łu ż e n ie , sz k o ła  ś re d u ia , są ty m  o g ro m n y m  f iltrem ,  

p rz e z k tó ry  p rz e ch o d z ą m a sy n a sz e j m ło d z ie ż y i 

g d z ie p o w in n y o n e d o s ta ć  ja k n a jle p sz e p rz y g o to ­

w a n ie d o p rz y sz łe j p ra c y w sp o łe c z e ń s tw ie . N ie  

w y sta rc z y d o te g o  z a o p a trz e n ie u c z n ia w  d u ż y z a ­

p a s w ia d o m o śc i fo rm a ln y c h . T rz e b a p rz y g o to w a ć  

g o d o c z y n n e j ro li w  sp o łe cz e ń s tw ie . „ C z y n n e j“  

o c z y w iśc ie n ie w  z n a c z e n iu  ja ło w e j g a d a n in y i b e z ­

m y ś ln e g o p o lity k ie rs tw a , a le w  se n sie n a p ra w d ę  

k o n s tru k ty w n e j p ra c y .

N ie z b ę d n e w  ty m  c e lu je s t s to p n io w e a ra c ­

jo n a ln e w p ro w a d z e n ie u c z n ia w  w a ż n ie js z e z a g a d ­

n ie n ia g o sp o d a rc z a i sp o łe c z n e z a k tu a ln e g o ż y c ia  

p a ń s tw o w e g o . Z a g ad n ie n io m  ty m  p o św ięc o n y  je s t  

d z is ia j w p ra w d z ie p rz e d m io t w y k ła d a n y  w  w y ż sz y c h  

k la sa c h  sz k o ły ś red n ie j, t j . n a u k a o P o lsc e w sp ó ł­

c z e sn e j. Z a ró w n o je d n a k sz c z u p ła i lo ść g o d z in ,  

ja k  i g o rą c z k o w y o k re s „ p rz ed m a tu ra ln y - , n ie p o ­

z w a la ją z a z w y c z a j a n i u c z ą c y m a n i u c z n io m  n a  

g ru n to w n e w y c z e rp a n ie m a te r ja łu . T ru d n o  z re sz tą  

w y m a g a ć , a b y b o g a c tw o p rz e ró ż n y c h  z a g a d n ie ń ż y ­

c ia p a ń s tw o w e g o d a ło s ię w y c z e rp a ć  w  o k re ś lo n y m  

o k re s ie c z a su . U c z e ń p o w in ie n  b o w ie m  d o w ia d y w a ć  

s ię o w ie lu  sp ra w ac h , d o ty c z ą cy c h z a g a d n ie ń  b ie ­

ż ą c y c h n ie u s ta n n ie . Sprawy naszej floty, 
wybrzeża morskiego, eksportu wągla, 
dróg wodnych, niedostatków naszej 
komnnikacji powinny być mu znane 

na żywych bieżących przykładach. W p ły ­

n ą o n e n a w y ro b ie n ie s ię  w śró d m ło d z ie ż y z d e c y ­

d o w a n e g o p o g lą d u n a k w e s tję n a tu ry o g ó ln o -p a ń -  

s tw o w e j i u c h ro n ią ją  w  d u ż e j m ie rz e o d  b e z k ry ­

ty c z n e g o p o d d a w a n ia s ię n ie w ła śc iw y m in sp ira ­

c jo m c z y n n ik ó w p o z a sz k o łą sk ą d k o lw ie k b y o n e  

p o c h o d z iły . W  te n sp o só b m ło d z ie ż sz k o ln a m o ż e  

w  sw e j p a ro m iljo n o w e j m a s ie s ta ć s ię p o w a ż n y m  

c z y n n ik ie m  p ro p a g a n d y p e w n y c h h a se ł o g ó ln o -p a ń -  

s tw o w y c h i c o w ię c e j, m o ż e s ię w  sp o só b b a rd z o  

p o w a ż n y p rz y c zy n ić d o ic h w y p e łn ien ia . T a k  

n p . z a g a d n ie n ie sa m o w y s ta rc z a ln o śc i g o sp o d a rcz e j  

z a s tę p o w a n ie o b c y ch w y ro b ó w  w y ro b a m i fa b ry k o -  

w a n e m i w  k ra ju  w  z a s to so w a n iu d o p rz e d m io tó w  
k o n su m c ji sz k o ln e j ( ja k n p . k s iąż k i, m a te rja ły  p i­

śm ie n n e i tp .) m o ż e z n a leź ć c z ę śc io w e ro z w ią z a n ie  

w  szk o le . Z ro z u m ia łą w a g ę w sp ó łp ra c y m ło d z ież y  

w  u rz e c z y w is tn ie n iu sw o ic h h a se ł ta k ie to w a rzy ­

s tw a , ja k  L O P P , z w . M ło d z ie ż y  C z e rw o n e g o  K rz y ­

ż a , L ig a M o rsk a i R z e c z n a , tw o rz ą c z e sp o ły sw o ­

ic h m ło d o c ia n y c h z w o len n ik ó w .

Jak wypadły wybory na Pomorzu?
C h e łm ż a , 6 . 1 0 . D z iś o d b y w a ły s ię w  

n a sz e m  m ie śc ie C h e łm ż y  w y b o ry  d o  R a d y  M ie jsk ie j. 

U p ra w n io n y c h  d o g ło so w a n ia b y ło 6 0 9 2  o so b y , z a ś  

g ło so w a ło 4 1 6 1 , c z y li o k o ło 6 8 p ro c . L is ta  n r . 1  

fF u n k c j. P a ń s tw .) 1 2 3 g ło sy — - b e z m a n d a tu , l i­

s ta n r . 2 (Z je d n . l is ta O b y  w .) 1 4 9 3 g ł. —  1 1  

m a n d ., n r . 3 (P . P . 8 .) 1 2 7 8 g ł. —  9 m a n d a tó w , 

n r . 4  (N a r . l is ta p ra c y sp o łe c z n e j) 4 0 4 g ł. —  3  

m a n d a ty , n r . 5  (N . P . R .) 6 7 5  g ł. —  4 m a n d * , 

n r . 6 (N ie m c y ) 1 8 8 g ł. —  1 m a n d a t.

P rz e z z b lo k o w a n ie s ię l is ty I I . z V . i I . u z y ­

sk a ły n r . 1 —  0 m a n d a t, n r . 5 —  1 m a n d a t, 

( ra z e m  5 m a n d .) i n r . 2 —  1 m a n d . ( ra z e m  1 2  

m a n d .) , c z y li z b lo k o w a n e l is ty  o trzy m a ły 1 7  m a n d .

C h e łm n o , 7 . 1 0 . W y n ik i w c z o ra jsz e g o  

g ło so w a n ia w  n a sz e m m ie śc ie p rz e d s ta w ia ją s ię  

n a s tęp u ją c o : L issa n r . 1 (B lo k Je d n o śc i) o trz y m a ­

ła 1 7 m a n d a tó w o ra z 3 z e b ra n e , n r . 2 . (P P S ) 1  

m a n d ., n r . 3 . (L is ta d o m a to ró w ) 2 m a n d ., n r . 4  

1 m a n d ., n r . 5  —  2 5  g ło só w  b e z m a n d a tu , n r . 6  (L i­

s ta P a n ó w  O b y w a te li) 1 6 m a n d . i l is ta n r . 7 . (N . 

P . R .) 2 4  g ło só w  —  b e z m a n d a tu .

G ru d z ią d z , 7 . 1 0 . L is ta n r . 1 . 5 2 7 g ł. 

—  1 m a n d a t, n r . 2 (P P S . p ra w ic a ) 2 2 6 4  g ł- —  

6 m a n d ., n r . 3 (P P S . d a w n a F ra k c ja R e w o l.) 6 2 1  

g ł. —  2 m a n d ., n r . 4  (P P S . le w ic a ) 2 2 3 g ł. -  

b e z m a n d ., n r . 5 (K o m u n iśc i) 2 2 5  g ł. —  b e z  m a n ­
d a tu , n r . 6  (N P R .j 3 6 7 9 g ł. —  1 0 m a n d ., n r . 8 .

N ie n a le ż y s ię o b a w ia ć , ż e m ó w iąc z  m ło d z ie ­

ż ą o te g o  ro d z a ju z a g a d n ie n ia c h b ie ż ą c y c h , w p ro ­

w a d z a s ię e le m e n ty „ n ie zd ro w e j" p o lity k i d o -sz k o ­

ły . T ru d n o  so b ie w y o b ra z ić , ż e u c z e ń o d ra z u  p o  

sk o ń c z e n iu  sz k o ły i z y sk a n iu p e łn i p ra w  o b y w a te l­

sk ic h b ę d z ie w s ta n ie w y k o rz y s ta ć te p ra w a  

d o b ra P a ń s tw a . IT la s i o n  b y ć  z a w c z a su d o te j p rz y ­

sz łe j p a rc y o d p o w ie d n io p rz y g o to w an y . D o ty c h . 

c z a s z a ś , d o te j p ra c y m ło d z ież b y ła z a p ra w ia n a  

z b y t m a ło . M ło d z ie ż p e łn a z a p a łu  i e n tu z ja z m u  

d o p ra c y , a le n ie ro z p o rzą d z a ją c a o d p o w ie d n im  

z a so b e m  w ie d zy  o ż y c iu i p o trze b a ch  p a ń s tw a , sz ła  

n a le p p ie rw sz y c h le p sz y c h a g ita to ró w .

N ie w ą tp liw ą z a s łu g ą o b e c n e g o rz ą d u je s t  

z w ró c e n ie sp e c ja ln e j u w a g i n a sp ra w y w y c h o w a w ­

c z e p rz e z tw o rz en ie sp e c ja ln e g o u rz ę d u , d o sp raw  

w y c h o w an ia , n a c z e le k tó re g o s ta n ą ł w iz y ta to r W . 

G a łe ck i. T e n w y siła k  w ła d z  w in ie n  je d n a k  z n a leź ć  

sz c z e ry i c h ę tn y o d z e w  w  św ie c ie n a u c z y c ie lsk im . 

W  p ra c y n a d w y c h o w a n ie m  u c z n ia i p rz y g o to w a ­

n ie m  d o ro z u m ie n ia z a d a ń  c z e k a ją c y c h g o  ja k o  o -  

b y w a te la P a ń s tw a , m u sz ą w z ią ść w sz y sc y n a u c z y ­

c ie le . Z re sz tą n ie ty lk ę n a u c z y c ie le , w  p ra c y te j , 

b a rd z o w a ż n a ro la p rz y p a d a  ró w n ie ż d o m o w i ro ­

d z ic ie lsk ie m u . T y lk o b o w ie m  ^ h a rm o n ijn a w sp ó ł­

p ra c a sz k o ły i w  d o m u g w a ra n tu je p o d o ła n ie te ­

m u z a d an iu .

P ra c a w y c h o w a w c z a w  sz k o le m a ją c a n a c e lu  

d o s ta rc z e n ie P a ń s tw u d z ie ln y c h  i ro z u m ie ją c y ch  

sw o je o b o w ią z k i o b y w a te li, p o w in n a b y ć w re sz c ie  

je d n ą z n a jw a ż n ie js z y c h tro sk c a łe g o sp o łe c ze ń ­

s tw a , d b a ją c e g o o p rz y sz ło ść s iln e j P ó lsk i.

(Ż y d z i) 2 2 4  g ł. —  b e z  m a n d ., n r . 1 0  (N ie m c y ) 2 4 1 1  

g ł. —  7 m a n d ., n r . 1 1 (R z em ie ś ln ic y ) 4 6 7  g ł. —  

1 m a n d ., n r . 1 2 (B lo k G o sp .) 3 3 1 2 g ł. —  1 1 m .. 

n r . 1 3 (P ra co w n icy u m y s ło w i) 2 7 8  g ł. —  b e z m . 

i n r . 1 4  (S ta n ś re d n i) 1 2 7 7 gł. — 4 m a n d a ty .

W ą b rz e ź n o , 7 . 1 0 . L is ta n r . 1 (W ła ­

śc ic ie le N ie r .) 2 m a n d ., n r . 2 (N . P . R .) 3 m a n d ., 

n r . 3 (P . P . 8 .) 5 m a n d ., n r . 4 (N . D .) 5 m „ n r .  

5  (N ie m c y ) u n ie w a ż n io n a , n r . 6 (B lo k G o sp .) 3  

m a n d ., n r . 7 (R o ln ic y ) 3 m a n d ., n r . 8  ( lo k a to rz y ) 2  

m a n d ., i n r« 9  (R z em ie ś ln ic y ) 1 m a n d . G lo so w a ło  

o k o ło 5 0  p ro c ., u p ra w n io n y c h .

K o w a le w o , 7 . 1 0 . L is ta n r . 1  (N ie m c y )  

1 8 8 g ł. 1 m a n d ., n r . 2  (R o ln ic y ) 2 8 8 g ł. —  4  

m a n d ., n r . 3 (P , P . S .) 1 2 7  g ł. —  1 m a n d ., n r . 4  

(N . D .) 3 7 3  g ł. —  6 m a n d ,, n r . 5 (B e z p . B lo k  

G o sp .) 2 6 5 g ł. —  4 m a n d ., i n r . 6 (L o k a to rz y )  

1 7 7 g ł. —  2 m a n d . G ło so w a ło 7 6  p ro c . Z b lo k o ­

w a ły  s ię  w sz y s tk ie  l is ty  z  w y ją tk ie m  N ie m c ó w  i  P .P .S .

B y d g o sz c z , 7 . 1 0 . L is ta n r . 2 (S o c ja li­

śc i) 4 5 3 4  g ł. —  6 m a n d ., n r . 3  (N ie z a le ż n i S o c ja ­

l iśc i) 2 8 1 7 g ł. —  3 m a n d ., n r . 4 . (L o k a to rz y ) —  

2 m a n d ., n r . 5 . (N P R . i C h .D .) 1 6 5 2 9 g ł. —  2 4  

m a n d ., n r . 6 (N iem c y ) g 9 3 3  g ł. —  8 m a n d ., n r . 7 

(N . D .) 6 9 8 0 g ł. —  1 0 m a n d ., n r . 8 (B e z p . B lo k )  

3 7 0 2 g ł. —  5 m a n d ., n r . 1 0  —  1 6 7 4 g ł. —  2  m a n d ;  

i n r . 1 1 —  4 9 9  g ł. —  1 m a n d a t.

Bunty rekruckie w Rosji.
R y g a , 6 . 1 0 . W  C h a rk o w ie p o d c z a s p o b o ru  

d o a rm ji c z e rw o n e j w y b u ch ły k rw a w e e k sc e sy . W  

P o łta w ie p o b o ro w i ż ą d a li p rz y d z ia łu  d o  g a rn iz o n ó w  

m ie jsc o w y c h  i o d m ó w ili w y jaz d u w g łą b R o s ji.

Obrady M. B. P. w Genewie.
G e n e w a , 6 . 1 0 . W c z o ra j ro z p o c z ę ła s ię  

4 8 - ta se s ja ra d y a d m in . M ię d z . B iu ra P ra c y p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  A rtu ra F o n ta in e .

D z iś d łu ż sze  p rz e m ó w ie n ia w y g ło s i m in . S o k a l  

(P o lsk a ) .

Ewakuacja Wiesbadenu.
W ie sb a d e n , 6 . 1 0 . Z n a c z n a c z ę ść k a -  

w a le rji a n g ie lsk ie j o p u śc iła ju ż W ie sb a d e n , u d a ją c  

s ię d o A n g lji .

Wulkany płonącej nafty pod Moreni.
B  u  k  a  r  e  s z  t , 6 . 1 0 . L u d n o ść m ia s ta M o ­

re n i i o k o licy je s t o g a rn ię ta o d 3 -c h d n i p a n i­

c z n y m  s tra c h em  i m a so w o o p u sz c z a sw e s ie d z ib y  

z p o w o d u g w a łto w n y c h w y b u ch ó w p o d z ie m n y c h ,  

k tó re u tw o rz y ły  ju ż 2 8  k ra te ró w . Z k ra te ró w  ty c h  

w y b u c h a ją s lu p y p ło m ie n i, w o so k ie d o 1 0 0 m . —

W  c a łe j o k o lic y s ły c h a ć b e z u s ta n n y p o d z ie m n y  

g rz m o t. W ła d z e z a m ie rz a ją e w a k u o w a ć z te j o k o ­

l ic y w sz y s tk ic h m ie szk a ń c ó w , a b y z a p o b ie c  o f ia ro m  

w  lu d z ia c h .

W  M o re n i —  ja k ju ż d o n o s ie liśm y —  o d  

trz ec h  m ie s ię c y p ło n ą n o w o o d k ry te ź ró d ło n a f ty . 

O b e c n e w y b u c h y św ia d cz ą , ż e p o ż a r d o ta r ł d o g łę ­

b o k o śc i p o ło ż o n y c h z b io rn ik ó w .
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r£i kraja.
Marsz. Piłsudski wyjeżdża na kurację.

M arsz. Piłsudski w yjedzie w  najbliższych dniach  
do m iejscow ości Lubrano w e W łoszech, niedaleko  
granicy jugosłow iańskiej. W  m iejscow ości tej prze­
byw ał Piłsudski i nosić będzie strój cyw ilny. Po  
w rót Piłsudskiego  do  kraju  nastąpi w  końcu  paździer­
nika na krótko przed  zw ołaniem  sesji sejm ow ej.

W W arszaw ie opow iadają sobie, że m arsz. 
Piłsudski w yjeżdża na w yw czasy, aby nabrać św ie­
żych sil do w alnej rozpraw y ze Sejm em .

Nowy prezes gdańskiej dyrekcji 
kolejowej,

Prezes dyrekcji kolei w G dańsku inż. C zar­
now ski przeniesiony został w stan spoczynku. N a  
jego m iejsce m inister kom unikacji m ianow ał do­
tychczasow ego dyrektora z K atow ic inż, D ob- 
rzyckiego.

Zakup złota dla Banku Polskiego.
B ank Polski zakupił w ostatnich dniach na  

rynku am erykańskim za półtora m iljoua dolarów  
złota, które pow iększą jeszcze zapas kruszcu po­
krycia naszej w aluty. O gółem zapas złota B anku  
Polskiego w zrósł w  ostatniej dekadzie o przeszło  

13 m ilj. zł.

Przedewszystkiem inwestycje w Gdyni 
zostały uwzględnione w preliminarzu 

budżetowym.
W  uzupełnieniu ostatnich naszych w iado­

m ości o prelim inarzu budżetow ym dow iadujem y  
się, że inw estycje w przyszłym budżecie zostały  
zredukow ane do nainieodzow niejszych konieczno­
ści i obejm ują jedynie dalszą budow ę portu i m ia­
sta G dyni oraz linji w ęglow ej, łączącej zagłębie 
śląskie z w ybrzeżem  m orskiem .

C o się tyczy dochodów z kolei państw ow ych, 
to po podw yższeniu- taryfy przew ozow ej przew idu­
ją, że zarząd kolejow y w płaci w przyszłym roku  
do kasy państw ow ej 50 m ilj. złotych z czystego  
dochodu.

Sprawa wypadku pod Ożarowem.
Spraw a katastr, sam ochodow ej, która nastąpi­

ła pod O żarow em , w yjaśniła się ostatecznie. D zi­
siejsza „R zeczpospolita “ donosi, że sam ochodem , 
który uległ katastrofie jechali poseł C haciński, ks. 
G ąsiorow ski, poseł Zieliński i poseł B łażejew icz. 
C ałe tow arzystw o w ybierało się na dw a dni na  
w ieś, Sam ochód był kryty i karoserja w ytrzym a­
ła uderzenie. Z tege pow odu obeszło się bez po­
w ażniejszego w ypadku.

Likwidacja majątków na Pomorzu.
W  „M onitorze Polskim ® (229 z dn. 4. 10. 

br.) ogłoszono uchw alę K om itetu Likw idacyjnego  
w Poznaniu, m ocą którego przejęto na w łasność  
państw a: nieruchom ość w Skarszew ach, pow . ko- 
Ścierski, obszaru 2.15,15 ha, w łasność Ernesta  
R ick i żony jego M inny z d. D obronz. W ysokość  
odszkodow ania ustala się na zł 12,570. Ponadto

Jnijusz de Gastyne.

Ś i iM Iw  nilinili
(Przekład z francuskiego).

(C iąg  'dalszy). (115

całym W ersalu m ów ią tylko o skandalu, 
do którego  zam ieszane są  osoby, cieszące się w m ie­
ście pow szechnym szacunkiem . Pew ien  dym isjono­
w any pułkow nik, dum ny ze sw ego nazw iska nie­
skalanego, m iał córkę, praw ie zam ężną, która w  
dziesięć m iesięcy po śm ierci m ęża zaszła w stan  
błogosław iony. Spodziew ane m acierzyństw o, rzecz  
prosta, przeraziło rodzinę. D ziadek groził w ydzie­
dziczeniem  z m ilionow ego m ajątku, pułkow nik uw a­
żał się za shańbionego. O statecznie znaleziono  
drogę w yjścia, Pew nego dnia m łoda osoba odby­
ła podróż do Paryża i po pow rocie jej do dom u  
—  w szystko było skeńczone!

Jest rzeczą praw dopodobną, że urząd publi­
czny nie będzie niepokoił tych arystokrató, w  któ, 
rych łączą ściśle zw iązki z całą burżuazją w ersal­
ską, w iadom o, że w ładze w pew nych w ypadkach  
patrzą przez szpary na w szystko. A le« to rzecz

Socjaliści szydzą z
N a w iecu socjalistycznym w K rakow ie, przy­

w ódca PPS. poseł Lieberm ann, który to sw ego  
czasu im ieniem sejm u oskarżał b. m in. C zechow i­
cza, w ygłosił przem ów ienie, skierow ane przeciw ko  
m arsz. Piłsudskiem u i przeciw ko t. zw . sanacji.

N ie będziem y pow tarzali w yw odów socjalisty  
Lieberm ana, rozpraw iającego się z sw ym i daw niej­
szym i przyjaciółm i i sprzym ierzeńcam i, pragniem y  
tylko przytoczyć następujące zdanie, w ypow iedzia­
ne przez Lieberm anna:

„Teraz brak tylko, aby proboszczom na ple- 
banjach osadzono kom isarzy —  oficerów , by byli

Klęska armji czerwonej na Dalekim 

Wschodzie.
R yga, 6. 10. Z IH oskw y donoszą, iż w ub. 

środę na granicy chińsko-sow ieckiej pod m iejsco-' 
w ością M anczuli w ojska chińskie zadały arm ji 
czerw onej porażkę. B yło to najbardziej gw ałtow ­
ne starcie orężne od czasu zatargu sow iecko-chiń­
skiego. W ojska sow ieckie zaatakow ały chińczyków  
na szerokim froncie i po 24 godzinach bitw y  

przejm uje się na w łasność państw a nieruchom ość  
w Toruniu, obszaru 0,11,65 ha, w łasność firm y  
„H einrich Liittm ann, G . m . b. H .". W ysokość 
odszkodow ania ustala na 3,600 zł-

Nowa afera poborowa.
Ze Lw ow a donoszą, iż w najbliższym czasie  

odbędzie się przed sądem w ojskow a rozpraw a w  
spraw ie afery poborow ej m jr. U rbanow icza, oskar­
żonego o bezpraw ne zw alnianie poborow ych ze 
służby w ojskow ej.

W espół z U rbanow iczem , na ław ie oskarżo ­
nych zasiądzie cały szereg jego tow arzyszy.

Ze świata.
Wyrok śmierci na polskich inżynierów.

M oskw a. O głoszono tu w yrok w procesie 
inżynierów fabryki „G igand" oskarżonych o bez­
czynność w czasie pożaru fabryki.

Pięciu oskarżonych, w tem dw u polaków , 
K rzyżanow skiego  i W alendow skiego, skazano  na karę 
śm ierci.

Rewolta na południu Chin 

rozszerza się.
W iedeń. Pow stanie gen. C zang - K w el - 

Fai przybiera coraz w iększe rozm iary. W sw oim  
pochodzie na K anton w zrosła jego arm ja do  
60 000 żołnierzy. Jak słychać, pragnie C zang -  
K w el-Fai proklam ow ać w K atonie rząd lew ego  
skrzydła K uom intangu. Straż przednia tej arm ji 
dotarła do m iasta Paokin, gdzie natrafiła na pow aż­

ny opór.

pew na, że historja ta obiega w szystkie salony  m ia­
sta i pom im o, że rodzina um yw a ręce w obec w ładz 
sądow ych, ogół surow o i słusznie potępia tajem ne  

postępstw o.
—  C zy dobrze tak będzie — zapytał O kta- 

w jusz.
—  D oskonale, św ietnie! C hcialabym w idzieć  

starego, gdy przeczyta to w ydrukow ane. A w  ja­
kiem piśm ie to będzie.

—  C zy ja w iem ? Trudno będzie znaleźć takie  

pism o!
—  Ech! — odezw ała się M arta. —  Znam  

dziennikarzy, którzy z w ielką chęcią przyjm ą ten  
rękopis, zaw inięty w banknot tysiąc franków .

—  D ziennikarzy —  być m oże, ale nie dzien ­
niki! Żaden redaktor nie będzie się chciał narażać  
na bardzo nieprzyjem ne skutki.

—  B ądź spokojny! Ja znajdę takiego.

—  Ty?
—  Tak! Tylko kobieta m oże się zająć taką  

spraw ą, aby to nie pociągnęło za sobą złych na­
stępstw . O dem nie przyjm ą, co dam . C hoćbym  
m iała pośw ięcić trzy tysiące franków , m ogę sobie 
na to pozw olić! A le za zw yciężoną się nie  uznam . 
D oskonała m yśl! Stary w ściekać się będzie!

— A pułkow nik? C noty chodzące. W ym ęczy­
liście m nie, teraz na w as kolej!

—  W każdym  razie trzeba tę spraw ę prze­
prow adzić, gdyż z niej dla nich nie w yniknie nic

wiary katolickiej! 
lepszym i pośrednikam i m iędzy nam i, a królestw em  
niebieskiem “ .

N iechaj nikogo nie dziw i, że Lieberm ann,  
chcąc przypiąć łatkę znienaw idzonem u przez siebie  
Piłsudskiem u i jego rządow i, pow ołuje się naw et 
na królestw o niebieskie, chociaż ogólnie w iadom o, 
że socjaliści są w rogam i K ościoła^duchow ieństw a 
i ludu katolickiego.

O błuda socjalistów znow u w yszła na w ierzch. 
Polacy-katolicy w iedzą, co o tem  sądzić. W  ustach  
Lieberm anna słow a o królestw ie niebieskiem to  
proste szyderstw o i bluźnierstw o.

zm uszone były do cofnięcia się. Sam oloty sow iec­
kie atakow ały trzykrotnie chińczyków , rzucając 
bom by i ostrzeliw ując nieprzyjaciela z karabinów  
m aszynow ych. W edług źródeł chińskich straty po  
stronie chińskiej w ynoszą 200 zabitych. Straty  
sow ieckie były rów nie ciężkie.

Bunt w więzień.u amerykańskiem.
N ow yJork. W  m ieście C anon C ity (C o- 

larado) doszło  do krw aw ego buntu w ięźniów . O pa­
now ali oni zbrojow nię w ięzienną, w ym ordow ali część  
dozorców i zabarykadow ali się w  w ięzieniu. W ojska  
rozpoczęły regularne oblężenie w ięzienia a artyle- 
rja ostrzeliw uje barykady. O statnie w iadom ości 
m ów ią o 16  zabitych, w tem 5 dozorców . D w a bu ­
dynki w ięzienne stoją w  płom ieniach. W ięźniow ie 
posłali ultim atum do w ojsk oblężniczych, żądając  
trzech autom obili ciężarow ych, na których m ogliby  
odjechać przez nikogo nie zatrzym ani, 10 dozor­
ców w ięźniow ie trzym ają jako zakładników . U lti­
m atum odrzucono, kilka ataków w ojsk na baryka­
dy w ięźniów odparto. W ięźniow ie strącili z w y­
sokiego m uru czterech dozorców , którzy ponieśli 
straszną śm ierć. D ow ództw o  oddziałów  w ojskow ych  
zarządziło ostrzeliw anie artylerją budynków a na­
w et m ożlw em jest w ysadzenie barykad w po­
w ietrze. Za barykadam i znajduje się 150 zorgani­
zow anych w ięźniów .

W końcu bunt stłum iono. B untow nicy, w idząc  
przygotow ania do bom bardow ania ich pozycji w y­
w iesili białą chorągiew . Przyw ódcy buntu popeł­
nili sam obójstw o, nie chcąc cddaw ać się w ręce  
w ładz.

Zamach na rumuńskiego ministra.
B ukareszt, 6.10. M inister spraw  w ew n. 

V ajda padł ofiarą zam achu ze strony znanego ko­
m unisty, zam ieszkałego w Jaassach.

Costes i Bellonie Wylądowali w Mandżurii.
C h a r b i n, 6. 10. Lotnicy C ostes i B ellonte  

w ylądow ali w czoraj popołudniu w w iosce Zow szin- 
cu w pobliżu Tsitsharu.
■MMMMMM———!

dobrego, a dla nas —  nic złego. Trzeba jeszcze  
lepiej zm ącić w odę, a w tedy się nam uda odsunąć 

od starego R ichaąda całą rodzinę!
—  Tak, głów nie o to idzie!
—  W iem o tem ! G dy będzie sam na św ię­

cie, łatw o będzie zrobić z nim  w szystko, co m nie 

się podoba.
M arta opuściła O ktaw jusza o godzinie dzie­

w iątej, aby się udać prosto do znajom ego dzien­
nikarza.

G dy zam knąw szy za sobą drzw i dom u, prze­
chodziła przez ogród, spostrzegła postać ciem ną»  
przesuw ającą się w zdłuż kraty. Zdaw ało jej siQ » 
że poznaje tę postać, niską, grubą! Przeszła pręd­

ko przez ogród, chcąc zobaczyć tajem niczą osobęj 
lecz już nie zdążyła. Postać zniknęła, jak kam ieQ  

w w odzie.
—  Zdaje m i się —  m ów iła do siebie M artę 

—  że znam tego ciekaw skiego. G dzie ja go Y 1” 
działam ? K to to być m oże? W każdym razie*  
ktoś, co czatow ał na m oje w yjście. M oże j** 1 
w ierzyciel O ktaw jusza, a m oże, ajent policyjny! 
m niejsza o to , trzeba się zająć w ażniejszą spraw ą.

‘ Po drodze kupiła gęstą w oalkę, w łożyła ją *•' 
m iast tej, którą m iała poprzednio i w eszła do re­
dakcji. N ie przed redaktorem ohciała tw arz  
ukryć, lecz dla zabezpieczenia się przed oczatf 

ciekaw ych.
(C iąg dalszy nastąpi).
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Z Pomorza.
Toruń. (B ieg kolarsk i kluba sportow ego  

^G ryf"). D nia 13-go bm . odbędzie się V -ty  
doroczny bieg okrężny kolarsk i W . K . S. „G ryf"  
na  trasie  T oruń-C hełm ża-K ow alew o-T oruń. N iesto-  
w arzyszeni kolarze m ogą zdobyć ty lko nagrody  
indyw idualne, stow arzyszeni, nagrody indyw idualne 
i drużynow e (tró jka patro l). D rużynę stanow ią 3  
kolarze (patro l), którzy są im iennie zgłoszeni jako  
tró jka do zaw odów . Z głoszenia przyjm ują do  dnia  
11 go październ ika br. godz. 12 sekretariat klubu  
(K adra 8 B aonu Sanit. T oruń) i Fm a T ow arzy ­
stw o H andlow o-przem ysłow e daw niej D ietrych i 
Syn pr. kasie T oruń ul. Szeroka. W pisow e od  za­
w odnika 2 zło te, członkow ie W . K . S. „G ryfu" 1 
zł. U biór zaw odników i sprzęt dow olny. Z biórka 
zaw odników dnia 16 październ ika br. o godz, 11  
T oruń, Plac T eatralny. Start punktualn ie o godz. 

12-tej.

Brąchnowo, pow . T oruń. (N ieudałe w ła­
m anie). W nocy z dnia 30 w rześnia na 1 bm . 
usiłow ali niepoznani spraw cy zakraść się do pała­
cu C zarlińskiego w  B rąchnow ie zostali jednak przez  
stróżów nocnych spłoszeni. Ścigani przez stróżów  

oddali uciekający 2 strzały rew olw erow e. D alsze  
dochodzenia w toku.

Kolno, pow . chełm iński. (O fiara nieszczę ­
śliw ego w ypadku). Przy m łóceniu padł ofiarą w y­
padku ro ln ik H . Felski, który był przez długie la ­
ta członkiem rady gm innej i rady szkolnej.

Pelplin. (B aczność przed w ilkiem w  ow czej 
skórze). Z okolicy dochodzą nas w ieści, że kręci 
się tu jak iś osobnik, przedstaw iający się za księ­
dza z C zęstochow y, a w yłudzający datk i i ofiary  
na „sw ój kośció ł". Jest to , jak słyszym y, w ilk  ze  
sfory H odura, który przybrany w ow czą skórkę, 
łow y na ow ieczki kato lick ie pragnie  upraw iać spry ­
tn ie —  za pieniądze kato lików . Poznano się już  
na nim tu i ow dzie i przepędzono, ale pono jest 
uparty , jak żyd, i dalej szuka łatw ow iernych.

Gdynia. (N iedługo cieszył się łupem ). W  
G dyni grasuje od dłuższego czasu śm iała banda  
w łam yw aczy, której policja m im o w szelk ich w ysił­
ków nie zdołała dotychczas unieszkodliw ić. N ie­
daw no skradli złodzieje ze sklepu firm y D rygas 4  
gram ofony i inne rzeczy w artości 1200 zł., a ze  
składu firm y B r. Szw arc m aszyny do pisania w ar­
tości 2000 zł. W ub. środę udało się zaareszto ­
w ać jednego członka bandy, niejakiego Józefa N o ­
w aka, rodem z K rakow a, C zęść łupu odnaleziono  
w lesie pod stekiem  liści.

Ludność m. Gdyni rośnie. W ciągu  
m iesiąca w rześnia zam eldow ało się w G dyni 1563  
osób i to 991 osób sam otnych i 166 rodzin . Z  
Pom orza przybyło 867 osób, z Poznańskiego 222, 
z b. zaboruj rosyjsk iego 292, z m ałopolski 52, z  
K resów 70, ze Śląska 10, z N iem iec 17, z W . m . 

G dańska 26, z Francji 5, z C zech 1 i ze Stanów  
Z jednoczonych 1.

O dm eldow ało się 553 osób, w tern 414 sa­
m otnych i 42 rodzin . Z tej liczby odm eldow ało  
się na Pom orze 239 osób, do W ielkopolski 120, 
do b. zaboru rosyjsk iego 121, do M ałopolski 26, 
na K resy 10, na Śląsk 9, do W . m . G dańska 20, 

do Francji 2 osoby.
Przem eldow ało się w obrębie m iasta 1182 o- 

sób, w tem 584 sam otnych i 170 rodzin .
Stan ludności m iasta G dyni w yniósł dnia 30  

w rześnia 31945 osób.

Wejherowo. (Ł askaw y bandyta). N a szo ­
sie W ejherow o— Puck, w pobliżu m iejscow ości K a- 
pinek, napadł nieznany osobnik na pow racającego  
furm anką z W ejherow a ro ln ika Jana M undlafa i 
grożąc rew olw erem , zażądał w ydania gotów ki. N a­
padnięty oddał posiadane przy sobie 150 zł. go ­
tów ki, z których 50 zł. bandyta zw rócił M udlafo- 
w i i zbiegł.

Kartuzy. K om isarzem rządow ym  tu tejszej 
Pow . K asy C horych m ianow any został z dniem 1. 
10. 1929 p. K azim ierz G łuchow ski z G dyni.

Kościerzyna. (A w antura w  sądzie). Przed  
Sądem G rodzkim  na rozpraw ie przeciw ko redakto ­

row i „Pom orzanina", E dw ardow i K okornaczykow i, 
oskarżonem u o obrazę w druku, przyszło do zaj­
ścia m iędzy zastępcą oskarżyciela, adw okatem  Szy­
dłow skim , byłym prezesem sądu, a obrońcą oskar- 

onego, p. Podkorzyńskim . W toku ostrej w ym ia- 
y  zdań, panow ie  obrońcy  spoliczkow ali  się  w zajem nie.

W ynik  głosow ania w  obw odach do R ady M iejskiej M iasta C hełm ży

Obwody:
Uprawnionych 

do głosowania

Ilość glosujących na listą____________

jYr. 1 
urzędnicy

Xr. 3
Z jed. l.obw

Nr. 3
P. P- s.

Nr. 4
N .L . P. Sp

Nr. 5
N . P. R .

Nr. 6
M niejszości

I.
Hotel Dworcowy 777 78 175 55 83 91 57

ii.
Kino Koekordja 988 8 138 310 41 165 16

i i i .
Szkoła żeńska 687 4 224 85 62 50 30

IV.
Stara Szkoła 817 15 275 129 67 87 15

V.
Ratusz 510 1 199 58 40 32 39

VI.
Szkoła męska 644 5 143 188 33 70 9

VII.
Gimnazjum 971 6 208 311 29 93 15

VIII.
Willa Nowa 596 6 131 142 49 87 7

R azem : 123 1493 1278 404 675 188

Uprawnionych do glosowania było 6092 osób. Udział w głosowaniu brało 

4161 o^ób czyli 68 procent.

K R O N IK A
C hełm ża, dnia 7 październ ika 1929 r.

Kalendarzyk.

Poniedziałek; B runona, Justyny p.

W torek: B rygidy w d., Pelagji.

NOCXY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

pow . K asy C horych pełn i w tym tygodniu p. dr. 
Stęplew ski. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełn i „A pteka N ow a* p  

M aliszew skiego.

— Sprostowanie. W  zw iązku ze spra- 
w ozdaniem redakcji z zebrania B B .W . z R ., za- 
m ieszczonem w num erze 222 „Przeglądu* z dnia  
27. 9. br. R eferent prasow y Starostw a w T oruniu  
kom unikuje, có następuje : W  spraw ozdaniu redak ­
cji, w ustępie dotyczącym przem ów ień P. Staro ­
sty D r. B ogocza, zaszła nieścisłość. P. Starosta  
w cale nie używ ał w  przem ów ieniu słów  „H osanna"  
an i „U krzyżuj go“ , w cale nie w yrażał się, że : 
M arszałek Piłsudski uratow ał „chociaż m oże nie  
Polskę sarną", oraz nie dziękow ał za liczne przy ­
bycie, co nie należało do p. Starosty .

W przem ów ieniu  natom iast p. Starosta m iędzy  
innem i z nacisk iem  podnosił, że „w łaśnie ty lko  
M arszałek Piłsudski przez przew rót m ajow y ura­
tow ał Polskę."

— Ogólne wrażenia z odbytych w 

dniu wczoraj, wyborów. W czorajsza niedzie­
la była niedzielą, m ożna nazw ać śm iało , w yborczą, 
bo odbyw ały się w tym dniu w ybory do R ad  
M iejskich praw ie w każdem m ieście pom orskiem  
oraz w ielkopolskiem . Z grona w szystk ich tych  
m iast nie m ożna w ykluczyć i C hełm ży. A le czego  
tu nie było? Św ieżo odnow ione dom y, a naw et 

lecznica niedaw no zrem ontow ana „om alow ana"  
farbą, okna w ystaw ow e czy inne pryw atne czer­
w oną farbą i w apnem om azane. T o leży niżej 
w szelk iej krytyki. A gitow ać m ożna na to jest 
czas przedw yborczy i tego nikt nie zakazuje, lecz  
postępow anie w tak ohydny poprostu sposób, to  
już jest nie agitacja, lecz zem sta.

Podziw ia  ogół, że tu  nasza policja  nie w kroczyła. 
Pow iedzą m oże niejedni, że to jest dozw olone. 
B yć m oże, lecz nie licu je to z honorem O byw a­
tela-Polaka, by bliźniem u robić szkodę.

— Gminy wiejskie. M inist. spraw w ew - 
nętrzych w okólniku do w ojew odów w yjaśnia, że  
przyznanie gm inie w iejskiej upraw nień finansow ych  
gm in m iejskich pociąga za sobą następujące skut­

ki w dziedzin ie nadzoru nad gm iną. W b. zaborze  
pruskim każda gm ina w iejska, której przyznano  
upraw nienia finansow e gm in m iejskich , w ychodzi 
z pod nadzoru w ydziału pow iatow ego.

— Zamykać składy punktualnie 

Sporządzono kilka protokołów  przeciw ko  kupcom za  
niestosow anie się do przepisów o otw ieraniu i 
zam ykaniu składów . K to chce uniknąć grzyw ny, 
w inien sw ój skład zam ykać o oznaczonym czasie 
i to punktualnie.

— Opłaty za radjo. Z  dniem  1 paździer­
nika br. ujednolicone zostały opłaty abonam entow e  
za radjo . D otychczas odbiornik i podzielone były  
na 3 kategorje : pryw atnjch , do celów przem ysło ­
w ych lub rozryw kow ych (w lokalach publi­
cznych) i opłata ta w ynosiła  3, 6 w zgl. 9* zł. m ie­

sięcznie. O becnie za w szelk iego rodzaju odbiorni­
ki opłacać się będzie ty lko 3 zł. m iesięcznie.  
O płatę uiszczać m ożna za 1 m iesiąc lub za kw ar­
tał, pół roku lub naw et za cały rok zgóry . R ó ­
w nocześnie zniesione zostają różnice opłat zależnie 
od czasu za jak i się płaci. I tak poprzednio przy  
w płacie m iesięcznej płaciło się 3 zł., przy kw ar­
talnej 8 zł., i rocznej 30 zł. obecnie przy płaceniu  
kw artalnem lub rocznem pobierać się będzie 3 zł. 
m iesięcznie, tj. 9 lub 36  zł. R adjoabonenci, którzy  
za cały kalendarzow y rok 1929  w płacili już 30 zł., 
dopłacać nic nie będą.

— Zbierajcie kasztany ! D la biednej 
dziatw y oraz dla bezrobotnych otw iera się now e  
pole zarobkow ania : zbiór dzik ich kasztanów . 
M am y ich w m ieście i okolicy dużo i dotychczas 
nikt praw ie ich nie zbierał. O becnie firm a  L ucja­
na B oasa w T oruniu  (u l. Szopena 20), która zajm u ­
je się eksportem dzik ich kasztanów zagranicę, za­
in teresow ała zbio iem kasztanów Izbę R olniczą i 
kuratorjum  szkolne. K asztany należy zbierać su ­
che (ty lko w dzień pogodny) po zniknięciu rosy  
i przechow yw ać je w suchem m iejscu . Z a po ­
dw ójny centnar kasztanów dojrzałych (bez zielo ­
nych łupin) otrzym a s.ę najm niej 3 zł., przy do­
staw ie w iększej ilości osiągnąć  m ożna w yższą cenę. 
—  Poza zarobkiem zbierający będzie m iał tę za­
sługę, że ginące dotąd  bezużytecznie  kasztany będą  
w yzyskane.

— 150-ta Rocznica zgonu Kazimie­
rza Pułaskiego. W dniu 11 b. m . obchodzona 
będzie uroczyście w Polsce i A m eryce 150-ta rocz­
nica B ohatera Polski i Stanów Z jednoczonych  
K azim ierza Pułaskiego.

K ongres am erykański uchw alił obchodzić dzień  
ten jako św ięto narodow e z bardzo uroczystym  
program em . Protektorat nad św iętem  objął Prezy ­
dent H oover.

W Polsce M inisterstw o W . R . i 0. P. zarzą. 
dziło uroczyste obchody w szkołach z odczytam j
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d  P ra sk im . Dzieft 11 b m. będzie wolny 

od nauki.
W  m ia s ta c h w o je w ó d z k ic h o d b ę d ą  s ię  n a b o ­

ż e ń s tw a , o d c z y ty p u b lic z n e o ra z w  s z k o ła c h  i l ia  

w s z e lk ic h k u rs a c h d e f i la d y  w o jsk o w e , i p rz e d s ta ­

w ie n ia  te a tra ln e . R ó w n ie ż  w e  w s z y s tk ic h  fo rm a c ja c h  

w o jsk o w y c h  u rz ą d z o n e b ę d ą p o g a d a n k i d la ż o łn ie ­

rz y  o b o h a te rz e P o ls k i i A m e ry k i z  o k re su  ic h w a lk  

o  n ie p o d le g ło ś ć .
Ś c is ły p ro g ra m  u ro c z y s to ś c i o p ra c o w u ją s p e ­

c ja ln e K o m ite ty W o je w ó d z k ie i P o w ia to w e w  p o «  

s z c z e g ó ln y c h m ia s ta c h , k tó re te ż w  d n ia c h n a j­

b liż sz y c h p o d a d z ą g o  d o  w ia d o m o ś c i s p o łe c z e ń s tw a  

z a p o ś re d n ic tw e n  p ra sy .

— Zniesienie ordynansów dla ofi­

cerów. M in . S p ra w  W o jsk o w y c h o g ło s i w n a j­

b liż s z y c h  d n ia c h  d e c y z ję w  s p ra w ie z n ie s ie n ia o r ­

d y n a n s ó w  d la o f ic e ró w , p ra c u ją c y c h w s z ta b a c h ,  

u rz ę d a c h , .b iu ra c h  i t .d  O fic e ro w ie  c i o trz y m a ją  z  fu n ­

d u s z ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h d o d a tk i p e n sy jn e w  w y  

s o k o ś c i 6 0  z ł , ż o łn ie rz e -o rd y n a n s i z a ś z o s ta n ą  p rz e ­

n ie s ie n i d o re z e rw y lu b  o trz y m a ją b e z te rm in o w e  

u r lo p y . M . S . W o js k , z a o s z c z ę d z i w  te n s p o s ó b  o -  

k o ło 2 i p ó ł m iljo n a z ło ty c h .
O fic e ro w ie l in jo w i, p rz e b y w a ją c y  w p u łk a c h ,  

n a d a l b ę d ą p o s ia d a li o rd y n a n s ó w .

— Przeciw opóźnieniom się pocią­
gów. W  z w ią z k u  z  o p ó ź n ie n ie m  ja k ic h  d o z n a ją  n ie ­

k tó re p o c ią g i , n a p o ls k ic h  k o le ja c h  p a ń s tw o w y c h ,  

p . m in is te r k o m u n ik a c ji p o le c ił w y s ia ć d o w s z y ­

s tk ic h d y re k c y j k o le jo w y c h o b s z e rn y o k ó ln ik ,  

k tó ry m  z w ra c a u w a g ę d y re k to ro m  n a  k o n ie c z n o ś ć  

p rz e p ro w a d z e n ia ja k n a jo s trz e jsz e j  w a lk i z o p ó ź n ia -  

n e m  p o c ią g ó w , W  ty m  c e lu o k ó ln ik p o le c a p iln e  

ś le d z e n ie p rz y c z y n o p ó ź n ie ń  p o c ią g ó w  i w y d a n ie  

s z c z e g ó ło w y c h z a rz ą d z e ń , k tó re b y  ty m  o p ó ź n ie n io m  

z a b ie g a ły .

— Polskie mydła i kosmetyki mogą 

e  powodzeniem rywalizować z zagra- 

nicznemi. P o w s z e c h n a W y s ta w a K ra jo w a w  

P o z n a n iu w y k a z a ła , ja k  ś w ie tn e  w y n ik i o s ią g a  p o i  

s k i p rz e m y s ł m y d la rs k i i p e r fu m e ry jn o -k o s m e ty c z n y .  

T o  te ż o g ro m n a s u m a 9 m iljo n ó w  z ło ty c h w y d a n a  

w  c ią g u  p ie rw s z c h  6 m ie s ię c y ro k u b ie ż ą c e g o n a  

z a g ra n ic z n e k o s m e ty k i i m y d ła  je s t p rz y n a jm n ie j  

w  8 0 p ro c e n ta c h w y d a tk ie m c a łk o w ic ie z b ę d n y m ,

O g ło sz e n ie !
M a g is tra t m ia s ta C h e łm ż y o g ła s z a  

k o n k u rs n a p o s a d ę

r e g ś  s tr a to m
z p o b o ra m i g ru p y X iII . z a w a n s e m  d o  
g ru p y X II . p ra g m a ty k i u rz ę d n ik ó w p a ń ­

s tw o w y c h . P o z a  p o b o ra m i o trz y m u je  fu n k ­

c jo n a r iu s z  d o d a te k  k o m u n a ln y  w e w y s o k o ­

ś c i 1 5 ° /o o d w o ła ln ie o ra z d o d a tk i u s ta lo n e  

d la u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

K a n d y d a t w in ie n w y k a z a ć , ż e je s t  

o b e z n a n y  z u rz ę d o w a n ie m  w  s p ra w a c h  a d ­

m in is tra c j i s a m o rz ą d o w e j.
In w a lid a w o je n n y , p o s ia d a ją c y  o d p o ­

w ie d n ie k w a lif ik a c je m a p ie rw sz e ń s tw o .

Zgłoszenia do 15. bm.

M A G IS T R A T
(—) Dr. Wyszkowski, B u rm is trz w  z . | 

K o tły d o  b ie liz n y i p a s z y  o c y n k o w a n e • 

L a ta r n ie  s ta je n n e  (m a rk i N e to p ie rz )  

L a m p y s to ło w e i k u c h e n n e

W ia d r a e m a lj . i o c y n k .

Ż e la z k a d o p ra s o w a n ia

G a r n k i k a m ie n n e

K a r  n isz e  c z y s to  m o s ię ż n e

S z k ło s to ło w e i p ra so w a n e

Fajans i porcelana n a d a ją c y  s ię  n a  k a ż d y p o d a re k  

o ra z w s z e lk ie s p rz ę ty  d o m o w e i k u c h e n n e  

p o le c a p o  n a jn iż s z y c h c e n a c h

Wojciech Balcerowicz 
Chełmża, Rynek 13.

k tó re g o  m o ż n a b y  u n ik n ą ć b e z o g ra n ic z e n ia  p o trz e b  

n a s z y c h w  te j d z ie d z in ie . P o z a  e g o iz m e m u n a s  

p a n u ją c y m , je d n a z p rz y c z y n u tru d n ia ją c y c h w a lk ę  

z tą  p o z y c ją im p ę r tu je s t p o m ija n ie p rz e z w ie lu  

w ła śc ic ie l i s k ła d ó w  p e r fu m e ry jn e - k o s m e ty c z n y c h  

i d ro g e ry jn y c h w y ro b ó w  k ra jo w y c h p rz y  d e k o ra c ji 

o k ie n w y s ta w o w y c h , c o u tru d n ia  k u p u ją c e j p u b lic z ­

n o ś c i z a z n a jo m ie n ie s ię  z  p ro d u k c ją k ra jo w ą . W o ­

b e c te g o  L . S . G . p o s ta n o w iła z w ró c ić s ię z a p e ­

le m  d o w ła ś c ic ie l i s k ła d ó w d ro g e ry jn y c h i p e r fu -  

m e ry jn o  - k o s m e ty c z n y c h i m y d la rs k ic h  o w ię k sz e  

p o p a rc ie  d la p rz e m y s łu k ra jo w e g o  w  z a k re s ie d o ­

s tę p n y m  s p rz e d a w c o m .

— Kupuj towary krajowe. D n ia 2 6  

p a ź d z ie rn ik a rb . ro z p o c z n ie  s ię  z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  

L ig ę S a m o w y s ta rc z a ln o ś c i G o s p o d a rc z e j „ T y d z ie ń  

u m ie ję tn e j s p rz e d a ż y to w a ró w k ra jo w y c h '. W  

c h w ili o b e c n e j a k c ja p o p ie ra n ia p rz e m y s łu  k ra jo ­

w e g o  p ro w a d z o n a p rz e z L . S . G . w  c ią g u  ro k u  

z d o ła ła w  c z ę śc i p rz e ła m a ć w ś ró d  k u p u ją c y c h  b ra k  

z a u fa n ia d o k ra jo w e j p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j.  

Z o rg a n iz o w a n ie u m ie ję tn e j s p rz e d a ż y to w a ró w  

k ra jo w y c h b ę d z ie w ię c n a s tę p n y m e ta p e m  w a lk i  

p ro w a d z o n e j p rz e z L . S . G . z im p o r te m  z b ę d n y m .  

\V  p o c z y n a n ia c h s w y c h Z a rz ą d C e n tra ln y L ig i l i­

c z y n a p o rc ie z e s tro n y k u p ie c tw a , k tó re g o o b y ­

w a te ls k ie  s ta n o w is k o d a je g w a ra n c ję p o w o d z e n ia  

a k c ji.

— Procenty obowiązujące obecnie. 

C z ę s to  s ły sz y  s ię p y ta n ie , ja k  w y s o k ie b ra ć m o ż n a  

o d s e tk i , b y n ie p o p a ś ć w  k o lo z y c ję z e w s p o m n ia ­

n ą u s ta w ą  o  l ic h w ie ,  z w ła s z c z a , ż e u s ta w a  .z d n ia  

3 k w ie tn ia b r . p o d w y ż s z a s to p ę p ro c e n to w ą z 1 2  

n a 1 3 p ro c . W  s p ra w ie  te j w y ja śn ia m y , ż e u s ta ­

w o w o p o d w y ż s z o n e z o s ta ły  o d  3 k w ie tn ia  b r . ty l­

k o o d s e tk i b a n k o w e (p rz e d s ię b io rs tw , t ru d n ią c y c h  

s ię c z y n n o ś c ia m i b a n k o w e m i) , a  to z 1 2  n a  1 3  

p ro c , ro c z n ie , K o rz y ś c i m a ją tk o w e , o s ią g a n e p rz y  

c z y n n o ś c ia c h k re d y to w y c h b a n k ó w , n ie m o g ą z a ­

te m p rz e k ra c z a ć 1 3  p ro c , w s to s u n k u ro c z n y m  

(m o g ą je d n a k b y ć n iż s z e ) . P rz y p o ż y c z k a c h n a  

z a s ta w  ru c h o m o śc i z w y ją tk ie m p a p ie ró w  w a r to ­

ś c io w y c h  i to w a ró w , k o rz y śc i m a ją tk o w e n ie m o ­

g ą p rz e k ra c z a ć 1 3 p ro c , w  s to s u n k u ro c z n y m , ty ­

tu łe m  p ro c e n tó w  1 p ro w iz y j o i u d z ie la n y c h p o ż y ­

c z e k o ra z a ż d o o d w o ła n ia i p ro c e n t m ie s ię c z n ie

 — u  

(O b y w a te ls tw u m . C h e łm ż y i o k o lic y  U

p o le c a m  s ię d o w y k o n y w a n ia  w s z e lk ic h p ra c | |

ś lu sa r sk o -b u d o w la n y c h  ||  
n  ia k  : k o n str u k c ji ż e la z n y c h , p a r k a n ó w  (s ia tk o - 0  

I . w y c h  i ie la z n .Y ch ). o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , in s ta -  
la e y j w o d o c ią g o w y c h  i  k a n a liia c y jn y c h , sp a w a n  ||  
a u to " -en ic zn y c h (A u to g e n isc h e S e h w eissu n g ) ■ 
w sz Y S tk ic h m e ta li o r a z r e p a r a c y j p o m p 1 r o z Ig  
m a ite  in n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r es  Ś lu sa r stw a . ||
P ra c e  w y k o n u je  s o lid n ie , fa c h o w o  i p o d  g w a ra n c ją , p o c e n a c h  k o n k u re n - M  

? c y jn y c h —  P rz y  w ię k s z y c h  p ra c a c h  d a ję  d o g o d n e  w a ru n k i.
n

W ła d y s ła w  C z a r n e c k i 
Zakład ślusarsko-budou/lany

S tr z e le c k a  « . C H E Ł M Ż A S tr ze le ck a  2 . R  

 ssz a sss   ssa sss :  

Z n a le z io n o
d n ia 6 . 1 0 . o  g o d z . 2  

w p ó ł,  p rz y  ła z ie n k a c h  

zegarek męski
O d e b ra ć  m o ż n a  p o ­

w y ż sz e z a z w ro te m  

k o s z tó w w A d m in . 

P rz e g l . P o m o rs k ie g o .

DzimzĘ
m ło d s z e  d o  w s z e lk ic h  

p ra c d o m o w y c h , —  

n a jc h ę tn ie j s ie ro tę ,  

z e  w s i p rz y jm ie  z a ra z  

Sędz. labędzka 
S ie n k ie w ic z a  2 7 .  

lic z e ń
p o trz e b n y o d z a ra z .  

Aleks. Zieliński 
m is trz  p ie k a rs k i.

S łu ż ą c a  
u c z c iw a u m ie ją c a  

d o b rz e g o to w a ć  

o ra z d o b re  

d z ie w c zę  
d o d z ie c i p o trz e b n e  

o d 1 5 . 1 0 .

M . M u s z y ń s k a

P o trz e b n a  o d  z a ra z  

s łu ż ą ca
K. Kowalska

u l. P a d e re w s k ie g o  1 2

o d s u m y u d z ie la n y c h p o ż y c z e k  ty tu łe m  w y n a g ro ­

d z e n ia z a z a b e z p ie c z e n ie p rz e d m io tó w  z a s ta w u ,  ic h  

p rz e c h o w y w a n ia i s z a c o w a n ie ( ra z e m  w ię c n a jw y . 

ż e j 2 4  p ro c , ro c z n ie ) . W in n i p rz e k ro c z e n ia ty c h  

p rz e p is ó w  u le g a ją  k a rz e z a l ic h w ę .

W  o b ro ta c h  p ry w a tn y c h (n ie b a n k ó w ) o d s e tk i  

m o g ą w y n o s ić 1 5 p ro c , ro c z n ie . N a to m ia s t t . z w . 

u s ta w o w e o d s e tk i z w ło k i t . z w . o d s e tk i , k tó re  

p ła c i d łu ż n ik  z m o c y s a m e j u s ta w y , b e z o s o b n e j  

u m o w y z w ie rz y c ie le m , je ś l i d łu ż n ik  d o p u s z c z a s ię  

Z w ło k i p rz y  s p ła c ie  d łu g u , w y n o s z ą  1 0  p ro c e n t ro c z ­

n ie .

C z y je s te ś ju ż c z ło n k ie m
Ł . O . P . P .  ?

V « k l. 1 9  lo te r ji p a ń stw o w e j.

(2 2 - ty  d z ie ń  c ią g n ie n ia )

G łó w n ie jsz e w y g ra n e p a d ły  n a n - ry  n n s tę -  
p u ją c e :

15.0 00 z ł n a n  ry  2 7 8 1 9 .

5.00 0 z ł n a  n - ry 9 7 1 7 0  1 1 1 3 6 7 1 7 5 3 6 3 .

3.00 0 z ł n a  n - ry  6 6 6 9  4 3 3 1 9 1 3 2 8 3 1  1 5 1 6 0 .

2.000 z ł n a  n - ry  3 8 5 3 2  4 5 1 7 2  7 8 0 6 4 1 0 5 1 6 4  
1 1 0 6 4 7 1 2 6 3 9 4 1 8 4 1 1 3 .

1.000 z ł n a n - ry 2 6 9 3 9  3 3 9 2 3  3 5 3 3 4  6 3 1 4 4  

1 3 1 2 0 5 1 3 1 9 4 3 1 5 0 0 7 2 .

(2 3 -ty d z ie ń  c ią g n ie n ia .)

G łó w n ie jsz e w y g ra n e p a d ły  n a n - ry  n a s tę -  
u ją c e :

15.000 z ł n a n r . 2 2 7 1 2 .

10.000 z ł n a n r . 6 7 4 3 9 .

5.000 z ł n a n - ry 5 6 9 3 7 6 8 9 0 9 8 8 3 3 9 .

3.000 z ł n a n - ry 8 6 2 0 6 1 0 4 6 4 2 1 0 5 7 3 8  
1 2 5 4 6 1 .

2.000 z ł n a n - ry 4 2 6 9 1 2 5 8 4 1 9 6 0 5 4 3 0 0 2  

4 6 6 1 6  5 1 0 6 2  5 9 7 8 3  8 1 3 7 3  9 0 9 7 7 1 1 4 3 7 5 1 3 3 2 9 6  
1 6 1 2 9 5 1 7 9 6 8 6 1 8 0 2 9 7 .

1.000 z ł n a n - ry  2 6 0 0 8  3 7 5 8 8  4 0 7 3 2  4 9 7 4 4  

5 3 9 2 5  5 8 7 2 9 8 2 9 2 2  9 5 4 5 2 1 1 2 6 6 1  1 3 4 8 7 0 1 3 9 8 3 3  
1 4 1 5 7 0 1 4 3 9 5 4 1 8 3 5 3 0 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
We wtorek, d. 8 bm. o godz. 

9 3 0 przed poł. s p rz e d a m  z a  g o tó w k ę  
n a jw ię c e j d a ją c e m u :

1  lu s tr o

2  o b r a z M a tk i B o sk ie j .

3  m a sz y n ę d o sz y c ia .
(B e rn s te in ) ,

4  p ła sz c z d a m sk i i b ie ­

liz n ę u ż y w a n ą .
Z b ió rk a l ic y ta n tó w n a p o d w ó rz u p *  

Dzięgielewskiego p rz y  u l. Toruft* 
sklej 6.

Chełmża, d n ia 7 . 1 0 . 2 9 r .

Gramowski, k o m . s ą d .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y
We wtorek, d. 8 bm. o godz. 

9-tej przed poł, s p rz e d a m p rz y  iil> 
Szewskiej 30 z a g o tó w k ę n a jw ię c e j  
d a ją c e m u .

1  to k a r n ię

1  p łu g  d o  w y o r a n ia  b u r a k ó w  

1  p łu g  c ię ż k i d o  u p r a w y  
z ie m i

1  d w u sk ib o w y  p łu g

2 o p e la e z e

1 p łu g d o  k a r to fli

Chełmża, d n ia 7 . 1 0 . 2 9 . r .

Gramowski, k o m . s ą d o w i*

Dołaszajcie
w Przeglądzie Pomorskim-


